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R  O S  S  Y  A.

S. Petersburg V. S. x Września. K on t r  Admirało­
wie: Alexiano, Sieuiawin otrzymali  rangę Wice Admira­
łów. Majorowie Glinka, Woieyków umieszczeni w 9 i 1 
półkach artyl leryi Oświadczono ukontentowanie Inspek­
torowi Pi. landzkiev inspekcyi G. kawaleryi M eyend or f  
za szykówn.ość półków Riazańskiego muszkiet,  i 1 strzel­
ców; niema i ey Szefom półków; S. Petersburgskiego grena- 
dy.-rów GL. Sacken 1; Rewelskiego muszkiet- GM. Cho- 
tiuńcow; Kaporskiego muszkiet. GM. Warnik; Rewelskiego 
garnizonowego GM. Kulniew; kornmendantowi Tauryi-  
sk lego grenadyerów GM. Danzas; i  batalionu konney  ar ­
tyl leryi  Półkownikowi X. Jaśzwił, batalionu pontonierów 
M ajorowi Piedorow, którzy swoie korpusy p rzyprow a­
dzi i do naylepszego porządku,  za świadectwem G, infan- 
te ry i  Buxhewden i GL. Arakczeiew.

Rozkazano,  ażeby karty  zagraniczne,  k tó rych  w pro ­
wadzenie do Rossyi iest zabronione,  gdy będą skonfisko­
wani', nie były przedawane iak inne towary, lecz pros to 
odsyłane do S, Petersburgskiey Opiekuńskiey rady,  gdzie 
z onemi postąpiono będzie według przepisu i umowy z 
przedaiącemi karty zrobioney.

W Czerwcu m. niedawno upłynionym wywieziono za 
morze z tu teyszego  portu Rossyiskich towarów za 5 mili.
8 2 • rubli, wprowadzono do nas zagranicznych za 5 
mili. 580 t. rubli.

T  U R C Y  A.

Belgrad x Września. Wiadomo iest, źe naczelnik Ser- 
wianow Czerni  dawno wysłał kilku deputatów do Con- 
stantinopola,  i wielkiemi summami w gotowiznie i wex- 
Iach opatrzył,  ażeby tem ła twiey pracować mogli na do ­
bro ziomków, i uprzą tnąć przeszkody do dzieła zbawien­
nego. Dziś rozeszła się pogłoska,  że z nieb ieden Xir-  
kowicz powraca do Serwii niosąc ludowi pismo własną 
ręką  Selima 3 ztwierdzone,  w którem ten Monarcha  z e ­
zwalać ma na wszystkie żądania poddanych , T e  zaś iakie 
by ły ,  nie dobrze wiadomo. Mówiono wprawdzie o p rze ­
wróceniu dawnych swobod prowincyi; o nadaniu zupełney 
mizielnosci  Chrześrianom, z warunkiem oddawania hoł  
do, i płacenia podatku nieodmiennego samemu Sułtanowi;
0 Prz.yiętym obowiązku utrzymywania Baszy w mieście 
Haszem, i połowy załogi w twierdzy z Turków złożoney;  
o potrzebie oddalenia z kraiu wszystkich Bissurmanów; 
naostatek o nadaney wolności Serwianom, ażeby od tąd  
zostawali pod rządem wodza p rzez  nich samych wybra­
nego z narodu ,  na wzór Multanów i Wołochów,. Czyli 
t e  wszystkie warunki są przy ię te ,  czas pokaże. Pomie- 
m ony  Xirkowicz  z wielką niecierpliwością codzień iest 
oczekiwany; doniosł  z drogi  naczelnikowi, że prowineya 
nie będzie mieć po t rzeby  wysyłania corocznie pieniędzy 
do Cons tant inopola  na opłatę daniny;  kredyt  Serwianów 
v s toLcy Ottomańskiey  tak iest nieokreślony, że na ich 
oaezwę kupcy i bankierowie summy naywiększe wyliczyć 
zawsze są gotowi.

T a  wiadomość ieżeli iest prawdziwa, wkrótce po- 
twie idz ic się musi przez  ogłoszenie Czernego i Tureckich  
wod/-ow urzędowe; k tóre gdy nastąpi,  prowineya i lud ca­
ły zacznie kosztować spoczynku, wolny od wszelkiey bo- 
jaźni ,  w którey ży ł  dotąd,  codziennie wyglądaiąc wtar- 
gnienia Bośniaków z Bekirem, Baszów Nissy, Scutari, in ­
nych wielu, którzy 60 t. zbroynych przyprowadzić mieli. 
Basza Missy niedawno na czele dywizyi  stanowszy pod 
Barkinem na granicach Serwii, do  siebie wezwał mieysco- 
wego Biskupa, kupców, i wyższych urzędników, oświad­
czając pizyiacielskim sposobem, iż s tosuąc się do rozka­
zów Suitana wniść chce do Belgradu dla tego iedynie: a- 
żeby poskromił  nieposłusznych Porcie, uprzykrzonych 
Chrześcianskiemu ludowi Kersylianów i Janczarów, zkąd 
wielkie poży tk i  wynikną dla poyyszechney spokoyności.
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Lecz  Serwianie podeyrzl iwi nie dowierzając człowiekowi, 
k tóry  tak niedawno ieszcze oświadczał się głównym ich 
nieprzyjacielem, odpowiedzieli: że pozwolą iemu wnisc do  
twierdzy,  byleby nie prowadzi ł  z sobą nad  200 żo łn ie ­
rza;  większa liczba szkodliwą i niebezpieczną  stać się m o ­
że kraiowi. Nie mógł Basza przyiąć ten  warunek; 200 
ludzi mało iest na przywrócenie porządku w mieście. Już 
zaś nie miał przy  sobie tak wielkiey potęgi, ażeby się o- 
śmielił mocą kray  przechodzić.

Tymczasem chociaż pomyślne zewsząd,  i blizką szczę­
śliwość rokuiące przychodzą  wieści, ńie zasypia Czerni .  
W Jagodinie założył wielkie magazyny furażów i ży­
wności; z Albanii i Herzogowiny zprowadził niemało lu­
du, nie tylko w broń opatrzonego,  al e też  bronią robić u- 
mieiętnego.  Na granicach gęstą i pilną straż utrzymuie. 
Wszyscy Serwianie dorośli s toią ciągle pod orężem, cwi- 
cząc się w obro tach woyskowych,  nie tylko dla te razn iey-  
szey po t rzeby ,  al e też  dla przyszłego bezpieczeństwa.  
Przed kilko d. płynoł  s tatek Turecki  z Bośnii,  do Sem- 
lina; kazali onemu zat rzymać się Chrześcianie; nie usłu­
chał, i daley postąpił.  Gdy powracał,  poymany zosta ł ;  
wszystkich ludzi na nim rozstrzelano. T ak  wielka i nie­
ubłagana dotąd iest nienawiść między stronami ro z ró ż ­
nionemu U siebie Czerni  wielką karność utrzymuie;  
naybardziey zaś prześladować i gromić zwykł rozboyni-  
ków. Niedawno Molinko pierwszy namiestnik iego wła­
sną ręką zab i ł  Officyera podeyrzanego o związek z nie­
mi.

Z  Constantinopola wiadomość mamy, że Basza J- 
brahim powrócił do wielkorządów Damasku, mile przyię- 
ty  od by watelów, chociaż była pogłoska,  iż bramy przed  
nim zamknięto.  Basza Abdi wkroczywszy do La t taqu ie  
be odporu żadnego,  ukarał wszystkich przykładnie,  któ­
rzy się przyczynil i  do ostatnich rozruchów; wielu zciąc 
rozkazał ,  m iędzy  niemi dawnego rządcę .  Tenże  Basza 
odebrał  o d  Por ty  zlecenie, przywrócić spokoyność w ca- 
łey Syryi.

W A lepie trwała domowa woyna między Baszą A- 
chmetem i nieukonentowanemi z niego Janczarami.  Suł­
tan iey koniec położył ,  oddaiąc wie lkorządy miasta Szwa­
growi swemu Ali Adin przywołanemu z Erzerum. Je ­
dnakże Achmet nie ustąpił z Alepu, nawet po przyieź-
d n e  następcy,  wynayduiąc zawsze p rzyczyny  pozorne do
dłuższego mieszkania. W mieście niezmierna żywności 
d rożyzna ,  skutek owego monopolium, o które obwinili 
przed  Sułtanem Baszę Jańczarowie,  ten  ich nawzaiem. 
Nowy rządca może tem łatwiey obfitość przywrócić,  ża 
urodzay  w okolicznych kraiach iest wielki.

W Kurdistanie nowa ieszcze woyna domowa. 3 iest 
Baszów w te y  prowincyi; z nich ieden Soliman zam o rd o ­
wany niedawno zos ta ł  przez kollegę Abderamana,  k tó ry  
kollegę drugiego  wygnał  z kraiu. Monarcha rozkazał  
Baszy Bagdadu ciągnąć do Kurdistanu. Domysł  i e s t .że  
Soliman zprzymierzył  się z Arabami osiadłemi na polach 
rozległych Mezopotamii .  O Wehabitach dawno milczą 
T u r c y ;  słychać iednak, iż te ra z  wtargnęl i  do Arabii,  
i miasto Medina w oblężeniu trzymafą.

A U S  T  R Y  A.
Wiedeń 7 Września. Nowo narodzonemu Arcy X .  

synowi Franciszka 2 dano imiona: K a r o l ,  Franciszek, J o ­
zef. T r z y m a n y  był  do Chrz tu imieniem Królów ey 2 
Sycylii p rzez  E lek to ra  Saltzburgskiego,  k tóry  niedawno 
przybywszy do naszey stolicy,  miewa częste rozmowy 
z Ministrami Austryackiemi,  zciągaiące się zapewne do 
dzisieyszych okoliczności.

W liczbie GL. niedawno wyniesionych na ten  sto­
pień, umieścić t r ze b a  sław-nego Zach,  k tóry  sprawuiąc 
obowiązki Szefa sztabu armii Włoskiey u Melasa r. i8 °o ,  
gdy mężnie stawał na czele dywizyi Węgierskich grena­
dyerów pod Marengo,  miał  nieszczęście aos tac się w n ie­
wolę Francuzom.
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O d d. i .  te r .  mieś, armia A u s t r iack a  iest  na woien- 
n y m  stopniu; żeby  iednak wkroczyć miała do Grisonów, 
niema wiadomości. Obozy  pod Lay  bach, Weis, Bregenz 
napełniaią się r eg im entami zewsząd ciągnącymi, tak  d a ­
lece iż w prowincyach Monarchią składających,  k tóre od 
woiennego teatru są oddalone,  zostawiono ledwie gar ­
nizony szczupłe. Pod Bregenz l iczemy 20 t. regu la rne­
go żo łn ie rza ,  którym na pomoc p rz y b y ło  6 t. milicyi 
Voralbergu;  wiemy, iak wiele kosztowało G. Lecourbe 
podbic ie  tey  prowincyi pod  czas os ta tn iey  wovny.  Do 
T i ro lu  przez Saltzburg posłano ieszcze z Austryi  8 t. lu­
du; magazyny tego kraiu i zbroiownie napełn iamy org- 
żem i żywnością na czas długi.

Jednak nadzieia utrzymania pokoiu nie zginęła; ba­
wi u nas Ambassador Francuzki  Larochefoucault ;  dziś 
słychać, że czynić kazał przygotowanie do prędkiego wy­
jazdu,  gdy  woyna będzie nieu hrouną.  Potwierdza sie 
pogłoska,  iż Niemce półn. w oboię tności  nayściśleyszey 
zostaną; nawet  E lek to r  Bawarski miał  odmówić 
wyraźnie przeyścia przez kray  swóy armiom postronnym. 
Gdyby tak było, tea trem woyny nowev zos ta łyby  same 
Włochy i Szwayrary.  Co większa, ten  ostatni  naród 
przys ła ł  do dworu Cesarskiego pełno  nocnika, doprasza-  
iąc się, ażeby  mogły zostać wolnemi od pożaru  Canto- 
n y ;  lecz nie spodziewamy się równey łatwości  od rządu  
Frantuzk iego .

Seym Królestwa Węgierskiego będzie zagaiony 9 
paźdz ie rn ika ;  zgromadzonym stanom palatinus imieniem 
Cesarza Franciszka  2 poda p ropozycyą .n ie  tył ,o względem 
dopełn ien ia  nowozaciężneini żołnierzami regularnych r e ­
gimentów, ale też  względem wystawienia reze rw y  na po­
trzebę  nieprzeyrzaną.  Ekwipaże polowe C-sarza,  Arcy 
X X .  Karola i Jana są zupełnie gotowe.  Nuncyusz stoli­
cy Apostolskiey Zenga wkrótce ma t . ak tow ać  w Ratis- 
bonie o Konkordat  Niemiecki.

P R U S  S  Y.

Berlin  7  Września. Marsza łek  W. dworu Francuz- 
kiego G. Duroc p rzybył  z Boulogne do n a z e y  stolicy 
niespodzianie. Goniec przez posła Lucche-ini z don ie ­
sieniem wysłany ledwie go uprzedził k 1 o god Wieczo­
rem doniosł  o przy ieździe swoim G. Adjufcantowi Kró­
lewskiemu K o e k e r t z ;  nazaiutrz rano miał p ryw atną  au- 
d y e ncyą u Monarchy; po którey iadl o b ;ad u nie^o z 
całą familią panuiącego domu, Fe ld  Marszałkiem Moel- 
lendorf , Ministrami H a r i e n b e rg  i SchuleUDurg. Nie t r u ­
dno zgadnąć,  iż ważna być musi p rzyczyna  tego posel­
stwa; lecz iaka iest właściwie, niewiadomo. Nazaiutrz 
Duroc był  na obiad zaproszony do X. Ferd  vnanda b ra ­
ta W . F ryde ryka ;  d. 3 do F e ld  Marszałka M o e l ’endorf; 
dziś w porce l lanowey tabryce oglądał nadzwyczay wiel­
kie sztuki nowo zrobione dla Napoleona.

Co nastąpi , iakiey s trony dwór nasz t r zym ać  się z e ­
chce w przypadku zapalenia woyny ląd o \  e y, czas ty l  co 
odkryć może; nie s łysżemy do tą d  o żadnych przygoto­
waniach, głęboka sbokoyno'-x kwitnie w kraiu. Słychać, 
że F ry d e ry k  3 obrał  obojętność, którą od r. 1793 ści 
śle zachował. Jedno  rozumieć rna-ą z dworem naszym 
znacznteysi  X X ,  Rzeszy Nlem.eckiey Elektorowie Saski, 
Haski,  Bawarski, Badeński ,  Wurtembergski;  osta tn i  r o z e ­
słał posłow do  Berlina, Drezna,  Munich r iaradzaiąc się 
co czvnic trzeba  w okolicznościach dzisieyszych;  Haski 
zwołać kazał pod chorągwie żo łn ie rzy  urlopowanych.  W 
sąsiedzkim Han no werze Francuzi  zgromadzil i się nagle do 
obozów wytknię tych pod Goett ingą 1 Luneburgem; p o ­
każe się wkrótce,  czyli  Marszałek B ernadot te  zamyśla 
opuścić kray zniszczony,  i pośpieszać z woyskiem do 
brzegów Dunaiu, gdżie Francuzi  w liczbie wieikiey gro­
madzić się zaczęli.

B R Y  T  A N  N  I  A  IV.

Londyn 5  Września. Zabranie  f rega ty  F rancuzk iey  
Dido iest pewne.Odłączona od f lo t tv  Adm. Vil leneuve,  spo­
tyka  okrę t  Amerykański ;  od którego uwiadomiony Kapi­
tan,  że w blizkości znayduie się kor weta Angielska,  szu­
ka iey pilnie, i znayduie  statek Phoenix;  z którym bliz- 
ko 3 god. walcząc traci  zabi tych i '  ranionych ludzi 123, 
flagę zwiesza; zaprzowadzony dla naprawy na rzekę T a  
gus. Chociaż należał do Fer ro lsk iey  flot ty,  iednak by- 
naymniey  nie oświecił nas względem ta iemnych obrótow 
swego wodza,  o k tó rym nic d o tą d  nie wiemy, tylko że 
zabrawszy eskadrę uzbroioną w Fer ro lu ,  wyszedł  pod 
żagle. C o t to n  i Calder  tu  go uie znalazłszy puścili się

w pogoń idąc ku zachodnim stronom. 7 d. przec iąg  cza­
su nie iest tak wielki, ażeby Anglikom odbierał  nadzie- 
ię doścignienia nieprzyjaciół .  Nelson 4 tyg. pożniey  prze­
szedłszy ciaśninę Gibraltaru,  iednak uprzedz i ł  zamysły  
Francuzów i zniszczył na wyspach A ‘tilskich.

Nie dobrze  iest wiadoma potęga,  z laicą Vil leneuve  
i Gravina  Fer ro l  opuścili. Sam n eprzyiaciel  powiada,  
iż maią 54 okręta lin. W takim przypadku w ygrana  pe­
wna wodzów Angielskich, k tó rzy  więcey 37 prowadzi^  
gdyż Cornwallis pod Brestem nie z a t r z y m a ł  p rey  sobie 
nad  17. T y lk o  zgadnąć trudno,  w k tó rą  stronę poszli 
zprzymierzeńce .  Rzecz pewna,  iż w kanale Manche,  pod 
Bres teńskim portem, na brzegach Ir landzkich dotąd  wi­
dzi anemi nie byli. Więc rozumieią iedni ,  że idą do  R o­
chefort  dla nabrania  żywności, i ammunicyi , k tó iey  u 
Hiszpanów dostać nie mogli; zdaniem drugich powraca- 
ią zmocnieni  okrętami i lądowym żołn ie rzem do  Indyi  
zachód,  dla podbicia wysp naszych. N ie tó rży  nakoniec 
śmiało twierdzą,  że celem ich wyprawy iest morze  ś rod-  
ziern. nad Którem tak dawno panować przestali .  Osta ­
tnia opinia rest naypodobnieysza  do prawdy,- ieśli r z e ­
czywiście iedna  z fregat naszych widziała niedawno, iak 
mówi, okrętów lin. więcey 30 przy  południowych b rz e ­
gach Portugalii!; tein bardz iey,  ieżeli potwierdzi  się p o ­
głoska dzisieysza, iż wszystkie do Cad ix  weszły.

T u  zmocniony nieprzyjaciel  eskadrami u z b ro io n e -  
mi w CLdix, Carthagenie, Poulonie, Genui,  może pomyślić o 
Malcie, Egipcie,  Sycylii, Morei, Wenecy i .  Na t e n  p rzy p a ­
dek  nie mogła rdzsądniey postąpić Admiral icya,  iako gdy  
naywyższą kommendę potęgi A ng ie l skey  poruczyła Nel ­
sonowi. Szczęśliwszy wódz od innych wielu doskona łych  
u nas, w którym naród i lud morski ufność ma nayw ęk- 
szą. wkrótce,  iak słychać, ma pośpieszyć do Gibral taru. 
Jednę tylko odmianę uczynić trzeba,  dać iernu l iczną 
f lottę, zamiast okrętów kilku, kt<re miał w ypro­
wadzić,  ażeby nieprzyjaciół  pokonać  zdo łał .  Do czego 
ponieważ użytemi być nie mogą zam ykające  por t  Bre- 
steński ,  zaczekać musi na powrót Cottona i Caldera.  Ci  
nie widząc nieprzyjaciela w Fer ro lu ,  podobno udali się 
na Ocean dla zasłonienia f lo t t  kupiecidch, które z obu 
Indyi są spodziewane,  lub do nich żeglują,  mianowicie 
zaś Adm, Raynier .

T e n  bez silney pomocy podróż mieć będzie n ie bez ­
pieczną.  Niedawno okrę t  nasz Dragon od 74 arm i 
fregaty niek tó re  by ły  ścigane na różnych mieyscach 
przez eskadrę  Francuzką ,  która sig składała z 5 okrętów 
lin. kilku fregat  i korwet.  Niewiauońio,  ieśli te  są wy­
słane z Rochefor t  i Orien t ,  alboteż  od Adm. Villeneu- 
ve od łączone  dla szukania zdobyczy.  Raynie r  bez wąt ­
pienia bawić ieszcze musi na wyspie S. Helene;  okręta 
Colds tream i Gili well przez Francuzów' zabrane w tych  
stronach,  do f lo t ty  Chińskiey nie najeżały.

Od zapowiedzianego lądowania dziś zupełnie bez­
pieczni  iesteśmy; nie p rze to  iednak rozwiązane będą.woy- 
ska regularne,  milieye, ochotników korpusy; tylko o pos- 
poli tem ruszaniu mówić przes tano.  Jeżel i  od spodz ie­
wanych zp rzym ie rzeńców  dz ie lną  pomoc odbierać m a­
my; chce im Bry tańn ia  W, nazwaiem czynnie dopomagać.  
Już G. Baird na czele woysk swoich ruszył z por tu  nie 
do Malty i morza s'rodziem. zmierzaiąc,  iak mówiono,  lecz 
do Indy i  wschód, gdzie podbiiać iernu każą  wyspy M ani l ­
skie; wszakże to  iest rządu taiemnicą.  Z  drugiey s trony 
w Deptford, Nore,  innych por tach  zgromadzają się l i czne 
s ta tk i  przewozowe, na których gdy iuż niema p o t rze by  
sprowadzać woysko posiłkowe dla własney obrony,  wy- 
szlemy Angielskie dla rozrywania sił nieprzyjacielskich.  
Już  woyska zp rzymierzone w T e x e l i  Helvoetsluys na ląd 
wysiadły; okręta woienne De Winte r  ukrył  p rzed  naszemi, 
o czem doniosł świadek oczewisty Adm. Keith niedawno 
z t a m tą d  p r z y b y ły .  Równym sposobem wkrótce f lo t ty l l a  
w Boulogne i Dunquerque być musi rozbro jona .

Kapitan Liardet  o tr zymał od Admiralicyi moc nieo­
kreśloną zaciągania ludzi pos tronnych do woyska mor­
skiego, które składać zwykło garnizony na okrę tach  wo­
jennych; między innemi szuka i przenosi naybardz iey  H an-  
noweranów.

Min is te r  Cas t lereagh był  w n iebezpiecznym p r z y ­
padku. Znaydował się z kollegami na radzie  t a y n e y  u 
Pit ta  w domie iego wieyskim; zkąd gdy powracał  do s t o ­
licy wieczorem, wpadł  do Tam izy ,  i utonołby  n ie wątp l i ­
wie, gdy b y  umieiąc dobrze pływać,  od  wszystkich opusz­
czony,  nie ratował sam siebie. W. B ry tańn ia  R e p re z e n ­
tan tów izby niższey na la t  7 obierać zwykła;  w mocy 
iednakże Królewskiey iest, czas ich urzędowania skrócić.  
Dziś s łyszemy, iż wkrótce edykt  wynidzie oglaszaiący roz-



wiązanym zupełnie Parlament,  i nakazuiący Hrabstwom 
i miastom przystępować do nowych elekcyi.

Przez kilka d. ostatnich stolica nasza w trwodze nad- 
zwyczayney była  i wielkiem oczekiwaniu. Rozeszła się 
pogłoska, że Król chorował niebezpiecznie.  Dziś wiemy, 
że się ma lepiey,  ból oczu prawie zniknoł ,  reumatyzmy 
tylko zostały.  Zmartw iła  Monarchę śmierć brata X. Glo- 
cester  którego kochał; zniósł iednak ten  przypadek m ę­
żnym umysłem.

Na f iotcie kupieckiey, która p łynę ła  z wyspy Anti-  
goa, zabra ł  nieprzyiaciel  ogółem 250 ieńców, i wysadziw­
szy na ląd w porcie Vigo, wszystkich o d e s ł a ł d o  m ia ­
sta Portugalskiego Porto, zkąd na fregacie Pomona do 
oyczyzny pow róc i l i : Znaydowali  się na o kręta -h Fran-
cuzkich, gdy t e z  Adm. C a lder  pod F in is ter re walczyły i 
świadkami byli pomieszania i klęski nieprzyiacioł.  T aż  
fregata Pomona potwierdziła  podeyrzeme,  któreśmy tu 
mieli o s tracie poczta rskiego  statku Prince of Wales. Nio­
sąc z Lisbony do  L o n d y n u  bogaty ładunek w złocie i 
k leynotach ,  spotkany od nieprzyiacioł i zabrany zos ta ł ;  
asse.,uraeya iego 50 od  100 wynosiła.

Adm. Coll ingwood i Bickerton do połowy m. Sier­
pnia por t  C a d ix  ściśle zamykali; przybycie,  leśli się zpra-  
wdzi, f lo t t  zprzymierzonych,  odmienić wszystko musiało. 
P r z e d  tern zdarzeniem Konsulowie Mocarstw obojętnych pi- 
sal ido nich z Cadix,  uskarżając się nazcieśnienie handlu swo 
iego. Ż a d e n  okrętzawiiać  nie mógł; wchodzące zabierano,  
i do Gibral taru na konfiskatę odsyłano, iako prze,stępujące 
zakaz  dawno iuż ogłoszony, i dobrze wiadomy każdemu. 
T e  zaś które z portu wychodziły,  t racą  swóy ładunek 
tylko,  iako własność nieprzyiacielską; w czem rząd  nasz 
idz ie za przykładem Hiszpanów, którzy nasze towary 
na statkach oboię tnych  znalezione zabierać zwykli. T e  
wszyst iiie okoliczności i pobudki postępowania swoiego 
iasnie w yłoży ł  Col l ingwood w odpowiedzi  daney Kon­
sulom.

Żebyśm y wyobrażenie mieli nieiakie,  co nam kosz­
tu ie morska woyna, dość iest powiedzieć: teraz Admira 
licya u kupców na rzecz skarbową naieła wiele okrętów, 
których ładunek  wynosi ogółem 20 t. beczek morskich.  
Służyć maią 3 mieś koronie.  Od każdey beczki Król 
płacić będzie co mieś, 24 zł. poi. ieśliby za t rzym ane  z o ­
stały  nad czas zamierzony,  skarb zapłaci po 3 i, ził.  Do­
tąd  iest  niedościgniona taiemnica,  gdzie uży tą będzie flot 
ta.  Słychać iż na morzu półn.  Jeśli tak iest,  do Han- 
noweru ty lko i Hollandyi  woysko posłać możemy.

W s ta tn iey  rozprawie międy strażą  przednią f lot ty 
naszey, a ty lną  Francuzów, Cornwall ,s bltzkim był  zgu­
by. Bomba z bat teryi  lądowey  rzucona, padła na ok rę t  
iego Ville de Paris; t - y  ułomek ugodził  Admirała,  tak 
dalece iż upaść musiał. Trwoga między  maytkami po ­
wszechna,  którzy do wodza swoiego maią nieograniczone 
przywiązanie.  Lecz  na pos trachu  skończyło sie wszyst­
ko, ude 1 zenie było lekkie; Cornwallis sam powstał,  i t e ­
g o /  d. własną ręką pisał do całey f lo t ty  rozkaz,  ażeby 
nazaiut rz bi twę ponowiła; doczego iednak nie przyszło,
g yż hrancuzi  spokoynie zachowali sie w dawnem sta ­
nowisku.

Obywate le  i kupcy,  k tórzy w Indyi  zachód,  maią 
plantacye na wyspach, alboteż handel znaczny  prowa­
dzą ,  pisali do Nelsona podziękowanie,  iż wyspy cukro ­
we od naiazdu i rabunku nieprzyjacielskiego zasłonił.  O d ­
powiedział Adm. winszuiąc sobie, iż zgadł  myśl zprzymie- 
rzencow, i wcześnie p rzybył  ziomkom na ratunek;  przy- 

ąc" że większe wyspy zna lazł  tak dobrze opatrzone 
regularnym żołnierzem i bronią,  obywatelów i mdicva 
tak przysposobioną do odparcia naiezdników, iż gdyby 
ci na ląd wystąpić śmieli, Anglicy koniecznie musieliby 
odnieść zwycięztwo.

Sta tk i  nasze k tó re  ieńców Hiszpańskich do Coro- 
gne 1 Vigo odprowadziły,  tę  między innemi naywainiey-  
szą wiadomość przynios ły ,  że w pomienionych portach 
nie znayduie się żaden okręt  woienny Francuzki  i Kró­
la Katol.  wszystkie zabrali z sobą oddalaiąc się do mo­
rza  srodziem. Vil leneuve i Gray  i na. Woysko które do 
niewiadomey wyprawy prowadzi G. Baird, wynosi głów

Dotychczas brzegów Irlandzkich pilnował Adm. D ru ­
ry .  Gdy było podeyrzenie ,  iż Fer ro lska f lo t ta  lądowa­
niem zagrażała temu kraiowi, rząd eskadrę w Bant ry  od- 
nodze  stoiącą zmocnić kazał 3 okrętami lin. całey zaś 
potęgi naywyższą kommendę Adm. Gardner powierzył .

U nas tępcy T ro n u  w Brighton znayduią się te ra z  
wszyscy prawie X X .  domu Burbońskiego. Dziwne od­
miany na swiecie. Przed la ty  100 wygnani od n a s Stuaf-
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towie równą gościnność odbierali na dworze Ludwika Tą! 
M iędzy  wielo cudzoziemcami znayduie  się tamże sławny 
G. Dumourier;  ten  zawsze bywa proszony do sto łu X. 
Gall i i; z Francuzkiemi,  naybardziey zaś z Angielskiemi 
wodzami rad  często rozmawia o zapowiedział em lądo­
waniu; lud p rzypa t ru je  się onemu ciekawie.

Dziś ustała wszelka wątpliwość o f iotcie Ferro lsk iey ;  
w tę chwilę Admiral icya pewną wiadomość odbiera,  iż 
nieprzyiaci d całą potęgę sprowadził do Cadix.  Dalsze za­
mysły iego na morzu środziem. zgadnąć nie t rudno.  L ord  
Barham kazał gotować środki p rzyzw oi te  ku ich zniszcze­
niu. Ponieważ Vil leneuve i Gravina przyłączywszy do 
siebie eskadry stoiące w Cadix,  Carthagenie, Toulonie,  
mogą zgromadzić blizko 60 okrętów lin. wie Admirah- 
cya, iaką ma dać potęgę NeLonowi,  w te s trony  prze­
znaczonemu. Nie wiemy, gdzie są te raz  Bickerton i Col. 
Iingwood; godzi się rozumieć, iż ostrzeżeni  wcześnie o 
zbliżeniu się nieprzyiacioł,  do Gibral taru naprzou,  po- 
źn iey  do Maltańskiego por tu  zchronić się musieli. T a m  
bezpiecznie czekać będą posiłków z oyczyzny  spodzie­
wanych-

Z  Indyi  wschodniey nie odebrała ieszcze kompania 
żadnych wiadomości o dalszem powodzeniu woyny z Kolca- 
rem, tudzież o końcu oblężenia twierdzy sławney Bhur- 
tpoore.  T o  tylko pewna, iż na brzegach Coromandel  
skich i Bengalskich ukazały się 2 fregaty  Francuzkie cd  
44 arm. niedawno z Nantes przysłane.  Szczęśliwy Linois 
bawiąc na wyspie Francuzkiey miał odebrać w posiłku z 
Europy okręt  1 pd 80 arm. F re g a ty  iego i korsarze z a ­
bierają nam wiele statków. Gdyby kompania wschód, 
nie była po tężną  i bogatą, iak iest bez  wątpienia,  daw­
no powinna nachylić się do upadku; klęska i s t ra ty  bez 
porównania mnieysze wywróciły kompanią Francuzką,  
zub o ży ły  Batawską.

F  R A N C Y A.

Paryż 3 W rześnia. Dziś odbie ramy wiadomość, że 
zprzymierzona f lot ta  pod  Adm. Vil leneuve i Graviną d. 
13 sierpnia wyszedłszy z Ferrolu,  d. 20 zawinęła szczę­
śliwie do Cadix,  niewidziana w całey żegludze od An­
glików. Gdy iuż blizką była celu swoiego, postrzegła o- 
krętów nieprzyiacielskich kilka, które podobno ku cia- 
śninie Gibrai tarskiey ustąpiły. Pisma nasze daią zprzy-  
miorzeńcom 54 liniowe. 13 Francuzkich Villeneuve do 
Fer ro lu  przyprowadzi ł ,  2 Hiszpańskie tylko Gravina;  
pierwszy znalazł  w porcie 6 z Adm. Gourdon;  drugi 13 
z Adm. Grandellana; 2 Hiszpańskie,  Francuz,  i 1 po bi­
twie z Calderem zostawione w Vigo,  tam są podziśdzień;
W C ad ix  Król Katol. uzbroił  8. tyleż w Carthagenie.  
niewiadoma siła Francuzów w Genui i Toulonie;  to pe­
wna, że gdy wszystkie eskadry na morzu środziem. dziś 
będące, zgromadzą  się w iedno mieysce, Vi l leneuve i 
Gravina liczyć mogą do 60 okrętów lin.

Do iakiego dz ie ła  przys tąpi  naprzód  ta potęga, nad  
k tórą większey Mocarstwa z p rz vmierzone nie miały od 
r. 1 7 7 9 , zgadywać trzeba.  Wszys tko  zdaie się dziś z a ­
leżeć od obrotu interessów po li tycznych  na lądzie Eu- 
ropeyskim. Jeżel i  nie zapali się woyna nowa, fiotta z 
Cad ix  powrócić może do Ferrolu,  z tąd  iść do Brestu, 
Calais, lub Irlandzkich brzegów. W przeciwnem zdarze­
niu, dwie tylko dla n ie y  są drogi: dokazywać na morzu 
środziem. albo wyprawę przedsięwziąć do Indyi .  P o ­
wrót  do F e r ro lu  dziś może być niebezpieczny,  gdy nie- 
przyiaciele pod Brestem i na Oceanie zgromadzili wię- 
cey 70 okrętów lin.

Powrócili nakoniec Senatorowie n ieprzytomni do sto­
licy; czytali  zapewne pismo z Boulogne przysłane od 
Napoleona;  lecz ponieważ ich ob rady  ta iem ne  być zwy­
kły,  wiedzieć podobno  nigdy nie będzie naród, co za 
woyną i pokoiem mówili. Może iednak rząd ogłosić od­
powiedź sobie daną; ta rzecz obiaśni. Tymczasem nie 
t rudno  iuż widzieć, że woyną zagrożeni  iesteśmy. Pisma 
nasze głośno mówią o straszliwych przygotowaniach,  
które do kampanii  nastę.  uczyni ł  dóm Austrvacki,  o 
śpiesznym w yieźdz ie  poddanych Cesarskich ze Francyi .  
T y ch  wielu szkodować będą. Przyiechali do kraiu dla 
odzyskania  własności przez rewolucyą straconey w Bel­
gium, depar tamentach  Niemieckich &c. powret  zaręczy­
ły  tr ak ta ty  Campo Formio  i Lunewilski; t rybuna ły  na­
sze roztrząsały dzieło; nowe zamieszania kon iec od wie ą 
do niezamierzonego czasu; zostawuiąc nową trudność  
przyszłym traktatom.

Trzebaż  więoey ieszcze dowodów blizkiey woyny? 
Francuzkie  i Batawskie regimenta w T e x e l  i Helvoetsluvs 
na f lot łę  zabrane ,  wystąpiwszy na ląd, marszem bardzo
)



ś p i e s z n y m  ciągną. Ru Ref lowi .  W  B o u l o g n e  a r m i a  n ie  
b v ł a  i e s z c z e  n a  f i o t t y l l ę  z a b r a n a .  S i a d a ł y  n i e r a z i e d n e  
p o  d r u g i c h  d y w i z y e  na  s t a t k i  d la  ćw ic zen ia  się w p r ę d -  
k i e m  i s z y k o w n e m  l ą d o w a n iu ,  co r a z  o s t a t n i  c z y n i ł y  24 
s i e rp n ia ;  i z a w s z e  na l ą d  p o w r a c a ł y .  J u ź  p o d o b n o  wię- 
c ey  t e a o c z y n i e  n i e  będą .  100 t.  ż o ł n i e r z a  z  o b o ­
zów n a d  b r z e g a m i  O c e a n u  r o z ł o ż o n y c h  r u s z y ł o  ku R e ­
nowi .  N i e  w y b i e r a n o  p ó ł k ó w ,  lecz w t y m  p o r z ą d k u  iak 
o b o z o w a ł y ,  w y c ią g ać  k a z a n o .  Z o s t a ł o  i e s zc ze  n a d  m o ­
r z e m  dość  wiele z b r o y n e g o  ludu;  ale t e n  z a p e w n e  u ż y t y  
n i e  b i d z i e  na  w y p r a w ę  A n g i e l s k ą ,  p o t r z e b n y  d o  u b e z ­
p i e c z e n i a  k r a i u w ł a s n e g o  p r z e c i w k o  n i e p r z y j a c i e l s k i m  f lo t -  
t o m ,  d o  p o s i ł k o w a n ia  B a t a w o w ,  ie s l iby  z a g r o ż e n i  byli.

C a ł a  “ w a rd y a  z n a s z e y  s t o l i c y  p o s z ł a  d o  S t r a s b u r ­
ga ;  t e y ź e  d y w i z y e  w B o u l o g n e  b ę d ą c e ,  i d ą  w s z y s t k i e  ku 
R e n o w i .  S a m  N a p o l e o n  w k r ó t c e  n a  g r a n i c a c h  s tawa.  
B l iz ko  S t r a s b u r g a  p o d  Plobshe i in  i e s t  oboz,  d o  k tó reg o  
w k r a c z a i ą  10 r e g im e n tó w  i a z d y ,  18 L p i e c h o t y .  C a ł a  
p o t ę g a ,  k t ó r ą  p a n u i ą c y  p r z e z n a c z y ł  d o  w o y n y ,  m a  w y ­
nos ić  3 0 0  t .  D z i e f i ć  się m a  na  3 d y w i z y e .  W ł o s k a  
S k r z y d ł o  p r a w e  s k ł a d a ;  na  cz el e  o.nego bez  w ą tp l iw o ś c i  
u k a ż e  się M a s s e n a ;  iuż  w y i e c h a ł  d o  M e d i o l a n u ;  t a m ż e  
p r z e z  G e n e w ę  p o s y ł a m y  z n a c z n e  p o s i ł t i .  O b o z  d ru g i  
p o d  Basel .  T u  b ęd z ie  ś r o d e k  a rm i i  p o d  h e t m a ń s t w e m  
N a p o l e o n a .  L e w e g o  s k r z y d ł a  wó lz n i e w i a d o m y  ieszc ze .  
M a r s z .  S o u l t  b y ć  m a  i e d n y m  z N a m ies tn ik ó w .

D o  k r a iu  S z w a y c a r s k i e g o  i e s z c z e ś m y  nie  w k ro c zy l i .  
S ły c h ać  iż C a n t o n y  p r a g n ą  z o s t a ć  o b o i ę t n e i n i  p ro s z ąc  o 
to '  w W i e d n i u  1 P a r y ż u .  W p r a w d z i e  A k t  p o ś r e d n i c z y  
z a r ę c z y ł  n a r o d o w i  t o  d o b r o d z i e y s t w o ;  lecz  p o ł o ż e n i e  o- 
n e „o  iest  takie,  iż k tó rak o lw ie k  z w o iu i ą c y c h  s t r o n a ,  d r u -  
g ą U p r z e d z a j ą c  o sa d z ić  p o t r a f i  S z w a y c a r s k i e  g ó r y ,  n i e ­
z l i c z o n y c h  k o r z y ś c i  s p o d z i e w a ć  się m o ż e  w n a p a d n i e n i u  
i o b r o n i e ,  i ak  iuż  d o ś w i a d c z y l i  na  w o y n a c h  p rz .  n i e r a z  
w o d z o w i e  A u s t r y a c c y  i F r a n c u z c y .  C o k o l w i e k  n a s t ą p i ,  
a r m i e  s t r o n  p r z e c i w n y c h  t a k  i e s z c z e  są o d d a l o n e  o d  s i e ­
bie,  iż p r z e d  2 m ieś .  czekać  nie  t r z e b a  z n g a ie n ia  k a m ­
p an i i .  N a s z y m  osobl iwie r e g i m e n t o m  d ługą  i p r z y k r ą  d r o ­
gę  u b i e d z  p r z y i d z i e ,  a r t y l l e r y ą ,  a m m u n i e y e  s p ro w a d z ić  
n a d  g ra n ic ę ,  z a ł o ż y ć  m a g a z y n y  p r z e d  z a c z ę c i e m  kro kó w 
n i e p r z y j a z n y c h ;  co  w s z y s t k o  czasu wiele  z a b i e r a ć  z w y ­
kł o .  W y z r i a ć  m u s i e m y ,  ieś li  są  p r a w d z i w e  o d g ł o s y  p r z y ­
c h o d z ą c e  z e  W ł o c h ,  T i r o l u ,  V o r a l b e r g u ,  iż A u s t r y a c y  
w i ę k s z ą  g o t o w o ś ć  m a ią  d o  k a m p a n i i  z i m o w e y  n a w e t ;  k t ó ­
r a  ż e  n a s t ą p i ,  p r z e p o w i a d a j ą  n i e k t ó r z y  p o d o b n o  b a r d z i e y  
'z asadzając  się na  dawnecn d o św iad czen iu ,  n i ż e l i  n a  o d ­
k r y c i u  r z ą d o w y c h  t a i e m n ic .  L e c z  ie szcze  w n e g o c y a c y a c h  
g o d z i  się m i e ć  n a d z i e i ę  do  k o ń c a

N a p o l e o n  d .  1 i e s z c z e  b a w i ł  w B o u lo g n e ,  i ć w i c z y ł  
d y w i z y ą  w o y * k  W ł o s k i c h  G.  T e u l i e ;  w k r ó t c e  d o  S. C lo u d  
m a  p o w ró c i ć .  S y n  E l e k t o r a  B a w a r s k i e g o  z a b a w i w s z y  dość  
d ł u g o  w M e d i o l a n i e  p r z y i e c h a ł  d o  T u r i n u .  S ły c h ać  iż 
p a n u j ą c y  o s o b ę  z n a k o m i t ą  w y s ł a ł  t a i e m n i e  d o  W ie d n i a ,  
p o d a i ą c  F r a n c i s z k o w i  2 warunki  ug o d l iw e ;  p r z y d a i ą  n i e ­
k t ó r z y ,  ż e  M u r a t  W .  A d m i ra ł  t ę  p o d r ó ż  p r z e d s i ę w z i o ł .

O s t a t n i e  w iadom ośc i  z w y s p y  F r a n c u z k i e y  nic n a m  
n i e  d o n i o s ł y  o  c z y n n o ś c i a c h  A d m .  L ino i s ;  s t o i  w p o r c i e ,  
z a t r u d n i o n y  i ak  z g a d y w a m y ,  n a p r a w ą  o k r ę t u  M a r e n g o  
d a w n ie y  u s z k o d z o n e g o ;  l e c z  f r e g a t y  i k o r w e t y  nasze  n i e  
p r ó ż n u l ą .  P r z y  o d e y ś c i u  r a p p o r t ó w  p o w r a c a i ą c  o d  b r z e ­
gu C o r o m a n d e l s k i e g o ,  p r z y p r o w a d z i ł y  s t a t k ó w  k i lk a  z a ­
b r a n y c h  A n g l ik o m ,  m i ę d z y  in n e m i  P i g e o n  o d  5 0 0  b e c z e k  
z  C h i n  p ł y n ą c y  d o  E u r o p y ,  k t ó r e g o  ł a d u n e k  p ó ł t o r a  mili .
f r .  sz acow ano .

Z a w c z o r a  p is tna t u t e y s z e  r o z r z u c i ł y  p o g ł o s k ę ,  iż 
w o y s k o  F r a n c u z k i e  p o d  sp r a w ą  G. S. C y r  b ę d ą c e  w K r ó ­
l e s tw ie  Ne; p o l i t a ń s k ie t n ,  s t o l i c ę  k r a iu  m i a s t o  N e a p o l  o- 
s a d z i ł o ;  u r z ę d o w e  zaś m i l c z ą  o t y m  p r z y p a d k u .  J e d n o  
z  n ich  dz i ś  c z y n i  uwagę,  k t ó r a  d o w o l z i ,  iak  i e s zc ze  m a ­
ł o  r o z u m i e m y  o p o t ę d z e  m o r s k i e y  n a r o d u  n a s z eg o .  W s p o ­
m n i a w s z y  o p o ł ą c z e n i u  f i o t t  w F e r r o l s k i m  p o r c i e ,  l p r z e y -  
ściu o n y c h  d o  C a d i x :  z b y w a  i es zc ze ,  p o w i a d a ,  F r a n c u ­
z o m  na w o d z u  d o s k o n a ł y m ,  k t ó r y b y  m i a ł  c h a r a k t e r  o d -  
p o w i a d a ią c y  p o w o ł a n i u  swoiemu, i k re w z i m n ą :  l e c z  g d y  
się z n a y d z i e  t ak i ,  w t e n c z a s  o b a c z e m y ,  co m o g ą  m a y t k o -  
viie nasi,

W M o ^ u n c y i  N a p o l e o n  wielką  szk o łę  N o r m a l n ą  z a ­
ł o ż y ć  k a z a ł  d l a  e d u k a c y i  m ł o d z i  z d e p a r t a m e n t ó w  N i e ­
m i e c k i c h  n ad  R e n e m  p o ł o ż o n y c h ;  t u  w szys tk ie  nauki  i ę .  
z y k i e m  F r a n c u z k i m  d a w a n e  b y ć  maią .  C o l l e g iu m  S. C y r  
p r z e m i e n i ł o  sięN* P r y t a n e u t n  w o y s k o w e  F r a n c u z k i e ,  g d z i e  
e d u k o w a ć  się b ę d ą  i e d y n i e  w l iczbie  6 0 0  Synow ie  o b y w a -  
te lów,  k t ó r z y  w a r m i a c h  s łużyl i  lub s łu żą  o y c z y ż n i e .

G d y  N a p o l e o n  Z\Boulogne p o w r ó c i ,  w S, C l o u d  o d ­
p r a w i  się wielka r a d a  w o i e n n a ,  na  k t ó r ą  w e z w a n o  n i e  t y l ­

k o  M a r s z a ł k ó w  a k t u a l n i e  s łużących,  a l e t e ż  p o  o d d a l e n u i  
się o d  s łu ż b y  z a s i a d a i ą c y c h  w S en ac ie ,  i a c y  są K e l l e r -  
m a n ,  S e r r u r i e r ,  L e f e v r e ,  P e r i g n o n .  N a  t e y  r a d z i e  p lan  
k a m p a n i i  n a s t .  b ę d z i e  r o z t r z ą s a n y .  X .  B o r g h e s e  z o s t a ł  Sze ­
f e m  s z w a d r o n o w y m  w g w a r d v i .

B A T A / P S K A  R P .
A m s te r d a m y  W rześn ia . F i o t t a  F e r r o l s k a  d .  s o  S ie r ­

p n i a  do  C a d i x  z a w i n ę ł a ,  i z ł ą c z y ł a  się z  e s k a d r ą  Adrn .  
D o n  A l a v a  8 o k r ę t ó w  lin. m o c n ą .  N i e m i e s z k a i ą c  G r a v i -  
n a  p rz e s ł a ł  r o z k a z  A d m .  S a lced o ,  a ż e b y  swoje 7 w C a r -  
t h a g e n i e  m i a ł  g o t o w e  d o  żeglugi .  C o l l i n g w o o d  p o d  C a ­
d i x  k r ą ż ą c y  o d  cz a s u  d a w n e g o  z  Ą o k r ę t a m i  t y l k o ,  p o ­
ś p i e s z y ł  d o  G i b r a l t a r u .

D.  4  c i ą g n ę ł y  p r z e z  m ia s to  f lasze  w o y s k a  F r a n c u z ­
k ie  w l i c z b i e  7. t. p o ś p i e s z a j ą c  ku R e n o w i .  1 K o l u m n a  
p o d  G.  V ig n o l l e  m a  r o z k a z  n a  d. n  b y ć  w Cl iw i i ;  d r u ­
g ą  p r o w a d z i  G. B o u d e t  p r o s t o  d o  N i m e g i ;  r a z e m  w y n o ­
szą  g łów 14 t.  B a t a w o w ie  w l i czb ie  9 t .  co c z y n i  p o ł o ­
w ę  w o y s k a  n a r o d o w e g o ,  z G. D u m o n c e a u  z m i e r z a i ą  t a k ­
ż e  n a  Z e y s t  d o  N im eg i .  M i e y s c e  r e g i m e n t ó w  w y p r o ­
w a d z o n y c h  z H o l l a n d y i  p ó ł n .  z a s t ę p u i ą  i n n e  z  Z e l a n d y i ,  
i d r u g i c h  s t r o n  p o ł u d n .  p r z y s ł a n e ;  nie ż e b y  u ż y t e  b y ć  
m i a ł y  n a  w y p r a w ę  z a m o r s k ą ,  o k t ó r e y  z u p e ł n i e  m y s l i ć  
p r z e s t a n o ,  l e c z  dla u b e z p i e c z e n i a  k ra iu  n a s z e g o  o d  n a i a z -  
d ó w ;  o cz em  p o t ę ż n y  n i e p r z y j a c i e l  t e r a z  n a y l e p i e y  z a ­
m y ś l a ć  m o ż e ,  g d y  widzi  p o t ę g ę  z p r z y m i e r z e ń c ó w  r o z e r ­
w an ą .  G. M a r m o n t  p r z y b i e g ł  z a w c z o r a  nag le  d o  H a g i ,  
u m ó w i ł  się z  P e n s y o n a r z e m  o sposob ac h  b r o n i e n i a  kra iu ,  
i n a t y c h m i a s t  d o  a r m i i  p o w r ó c i ł ,  k t ó r a  c i ą g n i e  ku Ni* 
m e d z e .

D .  5 P e n s y o n a r z ,  u r o c z y s t y m  o b r z ą d k i e m  z a g a i ł  o b r a ­
d y  w y s o k i c h  s t anów .  W p r z e d m o w i e  swoi ey  w y r a z i ł  
z w ię ź l e  p o b u d k i ,  k t ó r e  g o  z n a g l i ł y  d o  z w o ł a n i a  o n y c h  
n a d z w y c z a y n e g o .  R z e c z  ca łą  w k r ó t c e  u m i e ś c i e m y .  A n -  
k i e l s k a  f i o t t a  p o k a ż u ie  się c z ę s t o  p r z e d  p o r t e m  | T e x e l ;  
n a s z ą  p o  w y s a d z e n i u  na  l ąd  w o y s k a ,  D e  W i n t e r  w głąb  o d ­
n o g i  s p r o w a d z i ł .  W p r z ó d  n i ż e l i  o d m i a n a  n a s t ą p i ł a ,  p o -  
m i e n i o n y  A d m i r a ł  z p r z e d n i e y s z e m i  o f f i e y e ra m i  n a r o d ó w  
z p r z y m i e r z o n y c h  s t a r a ł  się usilnie,  z a c h ę c i ć  m i a n o w i c i e  
B a t a w s k i c h  m a y t k ó w  d o  m ę ż n e g o  w a lc z e n i a  z A n g l i k a m i ,  
p r z y w o d z ą c  im na  p a m i ę ć  d a w n ą  n a r o d u  c h w a ł ę ,  d z i e ł a  
i z w y c i ę z t w a  n i e ś m i e r t e l n e  R u y t e r a ,  T r o m p ó w  &c.  Z d a ­
ło  się n i e k t ó r y m ,  ż e  t e  u s i ło w an ia  n i e  b y ł y  d a r e m n e m i ;  
p r z y n a y m n i e y  l u d  m o r s k i  o k a z y w a ł  n i e i a k ą  o c h o t ę  d o  
w a lc z e n i a  z  n i e p r z y i a c i e l e m .

' / P Ł O C H Y .
N e a p o l j 3  S ierp n ia .  P o  t r z ę s i e n i u  z i e m i  z d a r z ó n e m  

26 l ipca ,  n ie  m i e l i ś m y  iu ż  i n n e g o ;  lękal i  się i e d n a k  o d ­
n o w i e n i a  k lęsk  d o z n a n y c h  o b y w a te l e  n a s z e y  s t o l i c y  i 
c a ł e g o  K ró le s tw a ,  d o p o k i  lawa z  We zuw iusza  n i e  w y p ł y ­
nę ła .  W n a y w ię k s z e y  t r w o d z e  b y l i  m i e s z k a n c e  T o r r e  d e l  
G r e c o  i A n n u n z i a t a ,  w szyscy uciekli  w d a l e k ą  s t r o n ę ,  i d z i ś  
p o w r a c a i ą  w s z y s c y  d o  d o m o w ,  uspok o i ły  się u m y s ł y ,  k a ż ­
d y  z a t r u d n i a  się o p a t r y w a n i e m  swoiego m i e s z k a n ia ;  n i e ­
k t ó r e  z u p e ł n i e  zb ić  p o t r z e b a ;  t e  k t ó r e  z d a w a ł y  się n a y ­
l e p i e y  z b u d o w a n e ,  n a y b a r d z i e y  są  z e p s u t e .

F lo ren c ja  20  S ierpn ia . G o n iec  A u s t r y a c k i  d z i ś  p r z y ­
b y ł y  z  N e a p o l u ,  p r z y n i ó s ł  w iad o m o ść ,  ż e  K r ó l  F e r d y ­
n a n d  4  z  m a łż o n k ą ,  famil ią ,  i c a ł y m  d w o r e m ,  o p u ś c i w s z y  
n i e s p o d z i a n i e  s to l ic ę  Śwoią N e ap e d  n i e d a w n o  z b u r z o n ą ,  
u d a ł  się n a  m i e s z k a n i e  do  P a l e r m o  g łó w n eg o  m i a s t a  Sy­
cyl i i .  G d y  p o m i e n i o n y  gon iec  w y i e ż d ż a ł ,  uk aza ła  się p r z e d  
p o r t e m  l i c z n a  f i o t t a ;  lecz  p o n i e w a ż  z n a y d o w a ł a  się i e s z c z e  
w o d leg ło śc i  b a r d z o  z n a c z n e y ,  n i e p o d o b n o  b y ł o  w i d z i e ć ,  
d o  i a k i eg o  n a r o d u  n a l e ż a ł a .  Z  d r u g i e y  s t r o n y  a r m ia  F r a n ­
c u z k a  w K r ó l e s tw ie  s to i ąc a ,  w r a z  p o  z a k o ń c z o n e m  t r z ę ­
s i en iu  z iemi  o p u ś c i ł a  l eże  z w y c z a y n e ,  i z a  r o z k a z e m  k o m -  
m e n d e r u i ą c e g o  G. S. C y r  z g r o m a d z i ł a  się d o  2 o b o z ó w  w 
p r o w i n c y i  A b ru z zo .  S łychać ,  ż e  Król  2 S y cy l i i  n ie  ch c ąc  
b y n a y m n i e y  w c h o d z ić  do  spo ró w  t r w a i ą c y c h  m i ę d z y  h  r a n -  
c y ą  i B r y t a ń n i ą  W.  miał  r a z  ieszcze  o ś w i a d c z y ć ,  i ż  n a y -  
śc i ś l eyszą  o b o i ę t n o ś ć  z a c h o w a  d o  k o ń c a  w o y n y .

H I S Z P A N I A .
M a d r id  20 S ierpn ia . G . O  F a r i l  k o m m e n d a n t  w o y s k  

H i s z p a ń s k ic h  w G a l l i cy i  z g r o m a d z o n y c h ,  d o n i o s ł  d w oro w i ,  
że  f l o t t y  n a r o d ó w  z p r z y m i e r z o n y c h  p r z y b y ł e  n i e d a w n o  z  
I n d y  i z a c h ó d ,  p o ł ą c z y ł y  się z d ru g i e m i ,  k t ó r e  s t a ł y  w F e r -  
ro lu;  p o ł ą c z e n i e  n a s t ą p i ł o  w o d n o d z e  A re s  bl>zkiey o n e g o  
p o r t u ;  z t ą d  w s z y s t k i e  r u s z y ł y  d. 13 r a n o  w d a l s z ą  ż e g lu g ę .

K r ą ż ą c y  p r z e d  p o r t e m  C a d i x  A d m .  Col l ing  w o o d ,  n i e  
t y l k o  nie  p r z y i o ł  p r o ź b y  K o n s u ló w ,  a ż e b y  o k r ę t a  kup iec­
k ie  n a r o d ó w  o b o j ę t n y c h  b e z p i e c z n i e  i s w o b o d n i e  h a n d l o ­
wać m o g ł y ;  l e c z  n a d t o  p o g r o z i ł  z a b i e r a ć  w szy s tk ie ,  k tó re  
p o  o g ł o s z o n e m  z a m k n i ę c i u  p o r t u  C a d i x  p r z e z  A n g l i k ó w ,  
d o  n i e g o  z a w i n ę ł y ,  c h o c ia ż b y  w y c h o d z i ł y  b e z  ł ad u n k u .


